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Zamiast prawdziwego samorządu 
lotniczego mamy ieszeti \edna in- 
stytucię centiaiistgczną, która niema 
kontaktu z tymi, których repie- 
zentufe.

Z wywiadu z gen. Żeligowskim
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2 a k o u a  e a  F . I . S .
Skoro juz międzynarodowa eli­

ta narciarzy i reporterów sporto­
wych rozjechała się z Zakopane­
go, można chyba bez szkody dla 
sprawy, zjechać trochę ten cały 
FIS Nie chc-ałbym jednak, by się 
nazywało, że „oczywiścief1, że 
„Słowo ma się rozumieć" czar­
no patrzy nawet na biały śnieg, 
krytykuje, narzeka i t d. Nie!

Chodzi o ro, by zbilansować 
ten efekt propagandowy i wyda­
rzenie pierwszej klasy na naszem 
szarem podwórku, nie omijając 
klasy naszych narciarzy, która 
tylko wówczas jest pierwsza, gdy 
jadą pierwszą klasą pociągiem, 
oczywiście, za biletem darmo­
wym

Zapytajmy, co przyniósł FIS 
Zakopanemu i sportowi polskie­
mu?

Otóż „perle naszych Tatr“ o- 
gromnie wiele. Wspamałe ,nwe- 
srycje, które wprawdzie koszto­
wały miljony, ale które podnio­
sły ten zakątek do poziomu eu­
ropejskiej stacji klimatycznej. Bru 
ki, kolejki, dworce, wspaniałe 
schroniska i wiele jeszcze róż­
nych rzeczy, których, w normal­
nym biegu wypadków, Zakopane 
nie osiągnęłoby nawet za lat kil­
kanaście.

Zdawałoby się, że każdy stały 
mieszkaniec Zakopanego powi­
li Yn modlić się za inicjatorów 
1 iS'u i marzyć o ucałowaniu rę­
ki ministra Bobkowskiego, które­
go wczoraj mianowano honoro­
wym góralem,

A tymczasem ci stali mieszkań­
cy wcale nie objawiają takiego 
entuzjazmu i gdy się z nimi poroz 
mawia, mają swoje „ale“  i to wca 
le poważne.

—  Schronisko na Kalatówkach

—  powiadają —  kosztowało mi- 
ljon złotych, objekt na Gubałów­
ce drugie tyle. Tymczasem Za­
kopane posiada jedną jedyną 
przyzwoitą szkołę powszechną na 
Wilczniku, podczas gdy dwie in­
ne szkoły, jedna przy nowowy- 
budowanej szosie do Kuźnic, dru­
ga na Nowotarskiej, znajdują się 
w stanie skandalicznym. Czy nie 
wystarczyłoby po pół miljona na 
każdy z wymienionych obiektów, 
a wówczas zostałby rrdljon, za 
który dałoby się wybudować na 
Podhalu dwadzieścia szkół?

Trudno tu odmówić pewnej ra­
cji, zwłaszcza, gdy się zważy, 
że Ministerstwo Komunikacji czer 
pało fundusze na inwestycje z 
Funduszu Pracy i innych pienię­
dzy społecznych.

Ludzie, którzy sercem wrośli 
w te góry mają —  rzecz prosta—  
swoje swojskie aspiracje:

—  Dlaczego niema swojszczyz­
ny, w afiszach, w reklamie, w in­
westycjach, w nagrodach? Przyj­
rzyjmy się afiszom, odznakom, u- 
lotkom reklamowym, opaskom. 
Ani śladu jakiegoś motywu ludo­
wego z tamtejszych stron.

Przyjemnie mi stwierdzić, że 
w sklepach z pamiątkami jest ce­
ramika wileńska, ale niema zako­
piańskiej, tak samo w Bazarze, 
gdzie są stoiska firm, ale wyroby 
przemysłu ludowego prezentują 
się mizernie. Czy nie należało 
zamiast tych stoisk firm, pokazać 
górali jako sprzedawców swoich 
wyrobów?

Zamiast tego widzieliśmy wy­
twory firm warszawskich. W ogó- 
le w bazarze widziało się stoiska, 
wypełnione fabrykatam przeważ­
nie z miast. Wśród tych stois wy­
różniało się stoisko huculskie ze

swemi pięknemi czysto ludowemi 
wyrobami. Huculi (Ukraińcy) nad 
zwyczajnie dbają o swój przemysł 
ludowy.

Organizatorzy jakgdyby sobie 
nie zdawali sprawy, że cudzoziem 
ców najbardziej interesują wła­
śnie specjalności regjonalne W i- 

| działem np. Chr:stl Cranz w pję- 
j knym zakopiańskim pasku Podo­

bnie, jak każdy z nas, —  powie­
dzmy —  w T yołu , me będzie ku­
pował seryjnej tandety wiedeń­
skiej

Jeszcze gorsze wydaje się, 
styl wszystkich nowych inwesty- 
;yj, o których była mowa, nienia 
nic wspólnego ze swojszczyzna. 
Budynki na Kalatówkach i na Gu­
bałówce nie maią wogóle żadne­
go stylu.

Nic dziwnego^ Jeden z wiel­
kich, z otuczenia min. Bobkow­
skiego wyraził się dosiowniią £e 
„dopóki w Zakopanem będą do-1 
rożki z góralann i sanki dopóty, > 
nie bedzie ono uzdrowiskiern • o 
charakterze europejskim. Samo­
chód winien wyprzeć to wszyst­
ko!" Pzecz jasna, że zaczynanie 
motoryzacji od strony Zakopane­
go, wydaje się nam najmniej p0_ 
żądane.

Zdawałoby się, że wobec tak 
licznego zjazdu zagranicy, ze­
chce Zakopane pokazać jakieś re­
gjonalne w dowiska w większym 
stylu. Nic podobnego' Przez dwa 
dni w czasie FIS‘u bawił tam ba­
let Parrihlla, ze starym progra­
mem. który obwióz! już po poło­
wie Europy. Jakże nietrudno było 
wystawić tam np. „H arnasie' , 
Szymanowskiego z pomocą wła’.-| 
nie baletu Parnella. j

Nakoniec to, co najbardziej za- 
yooćło —  zawodnicy. Nie ma nr j

pretensji o maraton, ale żeby na 
Własnym terenie najlepszy Pjiak 
w biegu zjazdowym zajął dwu­
dzieste nnejsce, a w osiemnastce 
uplasowanie się Polaka w czwar­
tej d7:esiątce nazywano „sensa­
cją" i „świetnym wynikiem" —  
jak to uczyniła PAT —  to jest już 
i śmieszne i skandaliczne równo­
cześnie.

Ma jednak swoje przyczyny. In 
teligencji nie dopuszcza się do za­
wodów, zabraniając startów mło­
dzieży szkolnej. Zdaje się. że nie 
przesadzę, jeśli powiem, że z na­
szych zawoanikow jeden tylko 
Orlewicz ma maturę. Wśród czo­
łowych bohaterów' naszego nar­
ciarstwa są tacy, którzy podpisać 
się nie umieją. Lud góralski, z któ 
rego rekrutują się p-zeważme na­
si mistrzowie, to element nieokieł­
zany, i zdemoralizowany, zarów­
no całym trybem zakopiańskiego 
zarobkowania, jak i wątpliwymi 
sukcesami sportowemi. Ludzie ci 
przez trzy miesiące przeoywają 
wprawdzie w obozie narciarskim, 
gdzie dbają o ich kondycję, ale 
o trybie ich życia przez pozostałe 
trzy czwarte roku, lepiej nie mó­
wić. Większość z nich, to utaje­
ni profesjonaliści, o których kon­
dycję dba się tylko przez krótki 
okres czasu, a to do osiągnięcia 
doskonałości, dzisrnj już nie wy­
starcza

Że klimat tatrzański się skom­
promitował, a skomoromitował 
się gruntownie wobec zagranicy, 
za to trudno winić organizatorów. 
Pochwalić ich natomiast trzeba za 
doskonałą organizację samych za­
wodów. Była bardzo sprawna i 
chętnie to podkreślamy przy całej 
naszej FISantropji.

Wi Laudyn.

Przygotowania do Conclave
W zgromadzeniu weźmie udział 61 h a rd yn a łiw

CITTA DEL VAriCANO. PAT. Prygoiowania techniczne 
do oonciave dobiegają ko.ica. Liczba kardynałów, którzv wez­
mą udział w wyborze nowego Papieża, wyniesie według przewi­
dywań pras\ 61 na ogolna liczbę 62 członków' św. Kolegjum.

Nieobecny ma być kardynał Bogiani, którego sian zdro­
wi: jest bard; o poważny.

W  chwili zapieczętowania drzwi, wiodącycn do aparta 
mentów watykańskich, przeznaczonych na conclaye, przestana 
funkcjonować około stu aoaratów telefonicznych, znajdujących 
«ę w lokalach conciave.

Podpisanie umowy handlowe} z Z.S.S.R.
MOSKWA PA W  rezultacie rokowań, toczących się kil- 

K tygodni pomiędzy Polską a Z.S.k.R., podpisano następujące 
cirtłady, regulujące całokształt stosunków gospodarczych mię 
d7v Polską a ZSRR umowę handlową, porozumienie o obrocie 
towarowym i porozumienie o rozrachunku (clearing1 j

Układy te ze strony Polski podpisali: dr. V/acła\ Grzy 
bowski, ambasador R. P. w Moskwie i dr. T Lychuwski, prz< 
wodniczący delegacji handlowej do rokowań, ze strony sov.ee- 
'*'*-1 f-A.I. Mikojan ludowy komisarz handlu zagranicznego
^ S. R. R

i i f .  I. 5.

W a r s z a w a  p a t  umowa z So­
wietami jest 1-szą. ogólną. umową go- 

poiarczą poisKO - sowiecką, opartą 
o klauzulę największego uprzyw ilejo­
wania, zawiera szereg zasadniczych 
postanowień, tyczących się obrotu to­
warowego oraz spraw przewozów mer 
skich.

Porozumienie o obrocie towaro­
wym przewiduje: znaczne rozszerze­
nie operacy-j handlowych między oby 
dwoma krajam’ , pTzyczcm głównemi 
artykułami po stronie przywozu Z.S.

R.R do Polski będą, bawełna i od­
padki bawełniane, futra, apatyty, t j  , 
toń, ruda manganowa, azbest, grafit 
i t.d Natomiast Polska dostarczać 
będzie do Związku Sowieckiego wę­
giel, wyroby żelazne, cynk i blachę 
cynkową, wyroby włókiennicze, ma 
szyny włókiennicze, skóry

Wreszcie porozumienie rozrachun­
kowe przewiduje, że płatności poza 
towarowe będą uiszczane drogą roz­
rachunku, przeprowadzanego przez j 
Polski Instytut Rozrachunkowy.

Demonstracyjna kandydatura P.P.S.
na prezydenta m. Warszawy

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(L) W’ kołach politycznych wysunięta w sobotę przez kiub 

radnycn miejskich PPS kandydatura Tomasza Arciszewskiego, 
prezesa C.K.W., na prezydenta miasta Warszawy, została zrozu 
miana jake akt o charakterze czysto demonstracyjnym. P.P.S. 
łącznie z żydami rozporządza bowiem 47 glosami, gdy do wy­
boru prezyoento miasta potrzeba 51 głosów i to bez wzgiędu na 
liczbę obecnych na pusiedzeniu radców. Arciszewski nie ma 
więc szans przejścia. Ale Ozon również nie ma wiaokow aa prze 
prowadzenie wyboju p. Starzyńskiego gdyż ma tylno 40 rad­
nych, a wysuniecie kandydatury Arciszewskiego, wskazuje na 
to, że nadzieje Ozonu na głosy t. zw. starych Piłsudczyków z 
P.P.S. zawiodły. Szanse stworzenia Centroprawu przez porozu­
mienie ze Str. Nar., i Oenerem są b. nikie.. Coraz oardziej usta­
la sie przekonanie, że zakończeniem sytuacji pędzi rozwiązanie 
nowej Rady Miejskiej i dalszy zarząd komisaryczny miasta.

Konsolićacia społeczeństwa polskiego
w Małopolsce wschodnie 

Poza konsolidacją Jest tylko Ozon
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W związku z powstaniem jednego bloku ukraińskiego 
nadchodzących wyborach samorządowych w Maiooolsce 

wschodniej, sprawa zorganizowania stronnictw polskich staje 
si tem ważniejszą. Korzysta iąc z pobytu w Warszawie d pre­
miera Kozłowskiego, przebywającego obetnie stale we Lwowie, 
zapytałem się. jak ocenia szanse konsolidacji ooiskie, Premjer 
Kozłowski uświadczył: „Konsolidacja polska jest właściwie fa­
łdem dokonanym. Poza konsolidacją znaiduje się tylko Ozon- 
który niewiadome, czy przystąpi do (ednolitego tromu polskie- 
gi czy też go rozbije. Osobiście przypuszczam, ze uojdzie jed­
na! do jednego bloku, a w takim razie szereg jednostek, nale­
żących dc Ozonu, będzie musiał zrezygnować ze swoich zDyt 
wygórowanych amhicyj osobistych".

Gen.  S e l p i s H o U i l . l z l i i E  Mum

Beraaer zd o b ył nagrodę P a ra Prezydenta R. P ., 
a Bradł— nagrodę Marszałka Śmigłego-Rydza

ZAKOPANE PAT. W  niedzielę wieczorem na stadjonie 
narciarskim w Zakopanem odbyło się uroczyste zamknięcie za­
wodów FIS i rozdanie nagród zwycięskim zawodnikom

Uroczystość zainaugurowana została przemówieniem pre­
zes;:. P Z.N. wiceministra Bobkowskiego.

Imieniem F I, S udpowied>iał po polsku prezes mię­
dzynarodowej Federacji Narciarskiej mjr. Oestgard.

Skolei przystąpiono do rozdania nagród. Sztafeto fińska 
otrzymała honorową nagrodę premiera Składkowakiego, szwedz­
ka —  ministra WR i OP, włoska Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego.

Następnie rozdano nagrody za .bieg na 19 km., kombina­
cję norweską, bieg na 50 km. i za skok otwarty.

W  koniDinaej, norwesskiej mistrz świata Niemiec Be^auer 
otrzymał nagrodę Pana Prezydenta R.P. prof. Mościckiego, zwy 
cięzca w otwartym konkursie skoków, Niemiec Bradf —  nagro- 
d* p. marszałka Śmigłego Rydza,

Przy ogłoszeniu imienia zdobywcy pierwszego miejsca 
orkiestra grała hymn narodowy danego państwa.

Na zakończenie uroczystości odbył się festiyal ogni sztu­
cznych, który trwał kilkanaście minut.

ZAKOPANE PAT, Ostatnie iw a j Ną skoczni narciarskiej w czasie 
dni narciarskich mistrzostw świata ronuursu skoków naliczone ponad 
ściągnęły .do Zakopaiwgo licznemi po 3C.000 widzów. Licznie przybył; 
ciągami popularaemi niebywałą ilość przedstawiciele władz cywilnych, woj 
turystów. skowych, prawie wszyscy attaches

Sądzą pc mchu, na te dwa dni wojskowi akredytowani przy rzą- 
aj ichało do Zakopanego ponad 15 tys dzie Rzeczypospolitej, przedstawicie- 
oeób Ro.mież silnw zaznaczył się t le dyplomacji, ‘  nic’ mówiąc iuż o go- 
-i-ch samochodowy, obliczany na po- j ściach zagranicznych. (Przebieg wczo 
lad  1.000 maszyn. Pociągów normal- lajszych zawodów FIS podajemy n a 1 
nych i eowuarnyeh przybyło i odje- _ stronie 4-ejj. 
chało w ciągu ostatniej soboty 52. i

Gen. Lucjan Żeligowski w związ 
ku z dzisitjszem posiedzeniem 
budżetowem Rady MTeńskiej Iz­
by Rolniczej podzielił się z nami 
nasiępującemi uwagami:

1. Jak Pan Generał ocenia dzia 
lainość Wileńskiej Izby Rolniczej?

Wileńska Izba Rolnicza istnie­
je już pięć lat. Roczne utrzymanie 
jej kosztuje przeszło miljon zło­
tych. W  ciągu pięciu lat wyniosło 
to 6 miljonów złotych. Mogła ode 
grać wielką rolę, bo stoi na 
czele aż dwóch iniljonów ludno­
ści wiejskiej. Ażeby ogarnąć śwą 
działalnością tę olbrzymią rzeszę 
ludzką, powinna byG uznać za 
swe najważniejsze zadanie się­
gnięcie do dołów, a więc do gro­
mad i gmin Posiadała na to środ­
ki, personel ; autorytet.

Niestety, poszła niewłaściwą 
drogą1 Obecnie jest wielkim apa- 
latem biurokratycznym a skut­
ków jej pracy nie odczuwa conaj- 
mniej 90 proc. ludności

szość rolników, a u nas zaledwie 
kilka procent.

Błędny w zasadzie manewr 
mści się długo. Wieczna ta praw­
da wojenna sprawdza się na Wi­
leńskiej Izbie Rolniczej. Przed 
pięciu laty został wykonany ten 
błędny manewr, ponieważ przy 
organizowaniu Izby zupełnie za­
pomniano o istnieniu gromad i 
gmin. Dlatego dzisiaj zamiast pra 
wdziwego samorządu rolniczego 
mamy jeszcze jedną instytucję 
centralistyczną, która niema kon­
taktu z tvmi, których reprezentu­
je. Wielkie środki i duży nakład 
pracy na przestrzeni pięciu lat nie 
przynosi korzyści ludności rolni­
czej-

3. Jakie mogłoby być wyjście z 
tej sytuacji?

Przy obecnym składzie Rady 
Izby Rolniczej ja tego wyjścia nie 
widzę. Są tam dwie grupy rad­
ców. Jedna składa się z urzędni­
ków, ziemian, inteligencji rolni­
czej, druga z wybitnych polity- 

Gotów jestem założyć się, że fców. robni rolnicy, kiórych jest 
gdyby tak ooiechać od wsi do i &ów.- Drobni rolnicy, których jest
wsi i pytać każdego napotkanego, 
co to jest izba Rolnicza, barazo 
wielu nie wiedziałoby nawpt, że 
ona istnieje.

2. Czemu żak się dzieje?
Izba przypomina mi okręt, któ­

ry ma dobrą załogę, ale kurs zły. 
Personel tachowy biura izby jest 
dobry i mógłby z pożytkiem pra­
cować, ale zły kierunek pracy, ja­
ki został jej nadany, nie pozwala 
wykorzystać tego oersonelu i środ 
ków, jakie posiada. Zamiast 
oprzeć się o samorząd gromad i 
gmin, który a nas obejmuje wszy 
stkich rolników, oparto się o or­
ganizację dobrowolne.

sir najwięcej korzyści z działal­
ności Izby, w Radz:e Izby wcale 
me mają swoich przedstawiciel' 
Mogłaby nastąpić zmiana na lep­
sze, gdyby w obu istniejących 
grupach radców znalazła się pe­
wna ilość osób, która odrzucając 
inne sprawy nie mające nic w sd ó I 
nego z samorządem, wyłoniła z 
siebie nową większość i nadała 
samoiządowi rolniczemu Wileń- 
szczyzny właściwy kierunek.

Jaic dotąd, nic nie wskazuję, 
aby taka zmiana mogła nastąpić.

Izoa wtedy dopiero stanie się 
naprawdę pożyteczna, kiedy ca­
la e praca zostanie nas,a\' no<na 
na ożywienie gospodarcze  ̂dzia- 

w | łalności gromad i gmin. Dwie gruWprawdzie tak samo jest .. , ................... - . . - T , .
Poznanskiem i tam ten system py radców, istniejące w /l le
działa dobrze. Zapomniano tyl-jzdolne były do wszelkiego rodzą
ko, że tam te organizacje istnie ju kompromisów 

.-...i „ j „„„Uc PnzostaK; nietknieią już od stu lat, że mają swoja* PóztMTtało nietknięte agadnie- 
adycię. ze pracę swoją opierają nie podstawowe— gromad i gmn 

na własnych środkach a nie na Na tem poiega lił aa sądni ciy, 
Osydjach, że mają charakter mzynos/acy szkudę cam, o- ilon- 

ści.śle gospodarczy, nie politycz- szczvżnie i ttńawjif Wi!e' skiej Iz- 
ny, że obejmują one tam więk- , oy Rolniczej,



S Ł O W O

Pogłoski o spotkaniu
fta o ifo ie g n  i Hitlera z  gen Franco

RZYM. PAT. Pogłoski prasy paiyskitj o bliskiem spotka 
niu w jedriem 7. miast włoskich Mussoliniego, Hitlera i gen. 
Franco nie zostały tu potwierdzone, ani zaprzeczone.

„Popolo d‘ltaha nazywa wiadomość fantastyczną. Dzien­
nik wyraża optuję, że pogłoska prasy paryskiej jest manewrem, 
mającym na ceiu odroczenie uznania gen. Franco przez Fran­
cje i Anglję.

55 tys. czerwonych przeszło na strs-e «en. Franco
udać się do Hiszpanii narodowej. Wed 
ług danych statystycznych, w okresie 
tym repatriowano przez most między 
narodowy w Rendaye około 55 tys. 
milicjantów.

Na frontach H szpanji suokdi
BILBAO. PaL Oba komunikaty za-1 pałają, że na wszystkich frontach pa- 

mwno głównej kwatery wojsk gen. | nuje spokój.
Franco jak i rządu repuolikańskiego 1

HENDAYE Pat W  dniu wczoraj­
szym na dworzec Hendaye przybyły 
ostatnie Jwa pociągi speijałne, które- 
mi od dn. 4 lutego przewożono żołnie­
rzy armji repuoiikansKiiej, pragnących

BRUKSELA. Pat. Sprawa utworze­
nia nowego rząou w Belgji, pomimu 
bezustannych wysiłków senatora Pier- 
lot i osobistej nawet interwencji króla, 
nie posunęła się dotychczas naprzód 
Kryzys, który wybuchł spowudo mata 
znaczącego incydentu z nominacją dr 
Martensa, w dalszym rozwoju sytuacji 
pogłębił się. W tej chwili na porządku 
dziennym stanęło zasadnicze zagadnie 
nie stosunku między Waltanami i Fla- 
mandami

Wrobec odmowy liberałów wzięcia 
udziału w gabinecie przed ostatecz- 
nem zlikwidowaniem sprawy dr, Mar- 
tensa, którego ustąpienia z akademji 
medycyny żądają liberałowie solidar­

nie z wielkiemi organizacjami byłych 
Komnatantów belgii kich, senator Pier- 
lot próbował w  ciągu 4-ch dni utwo. 
rzyć gabinet, złożony z przedstawicieli 
dwóch tylko stronnictw: katolików I
socjalistów.

Misja jego okazała się jednak i w 
tym wypadku trudną do zrealizowania, 
jzonieważ konserwatywne skrzydło 
stronnictwa katolickiego odmówiło we,5 
ścia do gabineut ł wzięcia na siebie od 
powiedzialnosci.

Senator Pierlot zamierzał w sobotę 
złożyć już misję, lecz na osobiste ży­
czenie króla postanowił prowadzić ro­
kowania w dalszym ciągu. Król Leo- 
poid odbył w ciągu wieczora rozmowt

z 6-ciu czołowym! politykami, należą 
cynii do wszystkich trzech dotychczu 
sowych stronnictw rząaov'ych.

nonierencje te nie aaiy jeanak ie 
szcze w ciągu dnia wczorajszego roz­
wiązania kryzysu. Sytuacja Kompliku­
je się Przez trudności, zarysowujące 
się w dziedzinie rłnansowef.

.Minister finansów poprzedniego ga 
hiiietu, pełniący funkcje do chwili mia­
nowania nowego rządu, p. Janssen. bę­
dzie prawdopodobnie zmuszony w cią­
gu nadchodzącego tygodnie wystąpić 
w parlamencie o  przyznanie kredytów 
prowizorycznych.

Zamordowano ir.io. rządu nankińskieno
SZANGHAJ. PAT. Minister spraw zagranicznych rządu 

n.inKińskiego Szenlon został wczoraj zamordowany we własnym 
domu w dzielnicy, będącej pod kontrolą rząau japońskiego. Do 
1 leszkania jego wdarło się siedmiu osobników, którzy >asypali 
m ntstra strzałami rewolweruwemi i następnie zoiegli.

Szenłon trafiony licznemi kulami, zmarł w szpitalu. W  go­
dzinach popołudniowych nieznani sprawcy obsypali sirzaiam. 
rev olwerowemi czterech Japończyków, wychodzących z restau­
racji w dzielnicy międzynaroaowej. Dwócn Japończyków odnio­
sło rany.

Należy zauważyć, ze minister Szenlon był w rządzie nart 
k*,akim jedną z wybitniejszy h osobistości o nastawieniu pro- 
iaponskiem.

l ak  rnlfeimms s la J i l i r f  na Rusi

i

H o n i e c  m i e s i ą c a  s l i l i ł a  s i e !
Czas najw. wnieść spóźnioną opłatą abonamentową

za L U T Y .
25 b. m. Admin'snac‘3 „Słowa** w s t r z y m u j e  

zalega ące w opłacie prenumeraty.

WIADOMOŚCI SPORTOWE

UNGWAR. Ptac. W' uzupełnieniu 
w;sdc>mescl o wyborach do seJmu, kió 
re odbyły się ubiegłej niedzieli na Rusi 
Podkarpackiej, donoszą jesz.cze o na. 
stępujących szczegółach

W  miejscowości Busztina chłopi za­
tarasowali wejście do lokalu wyborcze 
go, nie dopuszczając nikogo do urny 
wyboi czej. Dopiero fK> Kilku godzinach 
udało się wzmocnionym oddziałom żan 
darmerji rozprosz, tłum. W  miejscowo 
sciach Wielki Boczków i K*>loczav.a 
ludność chłopska wypędziła komisje 
wyborcze z lokalów wyborczych, przy- 
czem w obu wypadkach musiała iner- 
wenjować żandarmeria, która areszto­
wała kilkanaście osób 

W  Izbie głosowali tylko Czesi, żydzi 
i nieliczni wołoszynowcy, zaś ludność

aarpatoruska nie brata udziału w  wy­
borach. W miejscowości tej wybito 
okna w mieszkaniach członków komi- 

I sjl wyburczej i żydów. W miejscowo.
idach Zarycze i Niżny Bystiy lu- 

Iność wstrzymała się całkowicie o*< gło­
sowania a w Rakowie w okolicy Pere- 
:zyn? oddano tylko 7 głosów.

W miejscowościach Wielkiej Be 
rezny i Buczyna ludność urządziła 
przed Iokalam wyborczemi demonstra- 

1 cje, domagając się wystawienia w‘as- 
nej listy karpaioruskie,. W  miWscowo- 
śc: Ttaia Remcte frekwencję wyborczą 
zwiększano w ten sposób, że zamiast 
osob, Dojkotująeych wybory, głosowali 
po kilka razy z  rzędy wołoszynowcy. 
W  Kuśnicy podpalono budynek szkolny 
w której urzędowała komisja wybor­

cza. Po opuszczeniu budynku Drzez ko­
misję pożar ugaszono.

PROCES O ODERWANIE RUSi POD­
KARPACKIE] OD CZECH 

HLSZT. Pat. W dniach najbliższych 
sąd okręgowy w Huszcie będzie roz 
patrywał spraw, kilkunastu osob z po. 
śród inteligencji i rolników karpatoru- 
skicn, rskarżonych z paragiafu 2, pkt. 
1 ustawy o ochronie republiki o nama­
wianie do zoiganizov ania i usiłowania 
przyłączenia Rus! Podkarpackiej, do 
Węgier. Z aktu osnarżenia wynika po­
nadto, że oskarżeń*' usiłował*' wyarasć 
bioń ze składów, znajdujących się w 
buaynku gimnazjum realnego w Husz­
cie i utrzymywali rozgałęzione stosun 
ki z agentami zagranicznymi.

REPREZENTACJA AMERYKI POKO- 
NAŁA DĄB 5:1 

KATOWICE. Pat. W  niedzielę wie­
czorem Odbył się w Katowicach mecz 
hokejowy pomiędzy reprezentacją Ame 
ryki i zespołem klubowym Dębu. Zwy­
ciężyła drużyna amerykańska w stosun 
ku J:1 (Z*0. 2:0, 1:1).

B'RGER WASSENILS MISTRZEM 
ŚWIATA W  JEŹDZIE S7VBKIEJ

HELSINKI. Pat. W niedzielę zako,, 
czy ty się w Helsinkach zawody łyż 
wiarskie o  mistrzostwo świata w jaź­
dzie szybkiej. Ostatniego dnia odbyły 
się dalsze dwa biegi: na 1500 mtr. i
tn.000 mtr.

Na 1500 metrów zwycięstwo odtaosł 
Fin Wasentus w czasie 2:30,7 przed 
Finem Ekmanem 2:36, i Norwegiem 
Mathisenem 2:36,7

, Bieg na 10.000 mtr. wygrał Łotysz 
Beizins w dąsie 19:10-5 przed Finem 
Waseniusem 19:27,9 i Norwegiem Mat- 
uisenem 19:58,3.

W ogólnej klasyfikacji pierws/e 
miejsce i tytuł mistrza świata zdobył 
Fin Birger Wasenius przed Łotyszem 

jj Alfonsem Berzinsem Norwegiem Mat- 
; hisenem. Norwegiem Rallangrudem i 
Finem Ekmanem.

Wyników Kai,iarc/vka dotychczas 
jnie otrzymaliśmy.

ANGIIK SHARP MISTRZtM ŚWIATA 
W JEŹDZIE FIGUROWEJ 

BUDAPESZT Pat. W Budapeszcie 
odbyły się zawody łyż.wiarskle o  rrdst- J 
rzostwo świata w jeździe figur* wej pa 
nów. Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Świata zdobył Anglik Graharr. Sharp 
przed Anglikiem Tumlinsem i Niemcem 
Faberem

BEYRUTH. Pat. W dniu wczoraj 
szyn. gabinei syryjski, na Którego cze­
le stal Dżemfl Mardatn poaał się do 
dymisji. Przesilenie polityczne, które 
doprowadziło do dymisji rządu, ma 
źródło w dwóch inicjatywach rządu 
syryjskiego, sprzecznych z obecnym 
statutem terytorium mandatowego, a 
będących następstwem oodżegania ze 
strony elementów nacjonalistycznych

Pier.yszą ta inicjatywą byfo ogło­
szenie tekstu memorandum zawierają­
cego projekt prakiycznego wprowadze­
nia w życie wniosków, uchwalonych 
przez izbę w Damaszku 31 grudnia r. 
ub., w których parlament syryjski 
stwierdzi! niepodległość Syrji.

Dokument ten, który miał być wrę­
czony wysokiemu komisarzowi francu 
skiemn, zawierał przegląd historyczny 
stosunków' francusko - syryjskich i za­
powiadał następujące decyzje: Objęcie 
w krotKim czasie administracji ce!tv°j, 
przejęcie reprezentacji naz**wnątrz i wy 
słanie przedstawicieli Syrji zagranicę, 
rozwiązanie umów z doradcami francu 
skimi, których liczba przekrai-za liczbę 
ustaloną w traktacie z r. 1°36, wresz. 
cie utworzenie armji narodowej.

Memm-jal ten pou dawał krytyce po­
litykę mandatową w stosunku do Dże 
hel Druzów, Dżcrireh oraz w krajacn 
alauickich i zawierał oświadczenie, że 
oótąa rozporządzeni? wysokiego kom?- 
sana uważane będą za wazue tylko o  
ile zostaną zatwierdzone przez zgro­
madzenie ustawodawcze. Z polecenia 
wysoitiegc komtjarza delegat francuski 
w Damaozku zakomun*kował premjero 
wi syry jskiemu, Iż nie może »godzić 
się na wręczenie Komisarzowi tego do 
l.umcniu, którego tesst przedtem jesz­
cze zakomunikowany został prasie i 
który zredagowany został w  słowach 
niedopuszczalnych.

Niezależnie od tego na wczorajszetu 
posiedzeniu gabinetu, ministrowie sy­
ryjscy zajęli stanowisko w snorze, wy­
wołanym pr'ez administrację syryjską 
w kwestji stosowania statutu gmin wy 
znar-iowych. Statut ten ogłoszony zo­
stał 18 listopada 1938 r. okólnikiem wy 
sokiego komisarza, a ujęty był zgodnie 
z zasadą wolności sumienia. Rząd syryj 
ski w instrukcjach rozesłanych wła- 
dzurr. sądowym, zawiesza wykonanie 
tego dekretu. Vvysok? komisarz Paiiy 
polecił delegatowi w Damaszku oficjal­

nie i»odkreślić- że w Obecnym stanie 
Prawnem jedynie rozporządzeni* wy. 
sokigo komisarza może anulować jjo- 
pfzednie zarządzenie przedstawicie>a 

, mocarstwa mandatowego, albo zawie- 
t sic jego wykonanie.

Powyższe dwie kwestje były przed 
miotem onegdajszych ł wczorajszych 
obrad rady ministrów, a rozbieżności 
poglądów były tak wiele że musiały 
doprowadzić do dymisji rządu.

W tym roku na wiosenne 
Ta^gi Uoskic Eecimy sa- 

mofotaiT
Dotychczas słyszeliśmy tytko „o po­

ciągach popuiarnycIi“  a obecnie be.dzie 
my mieli i „samoloty popularne"

Pienvszy taki „popularny samo/ot" 
odleci w dniu 5. 111. z Warszawy <Jo 
Lipska na tamtejsze Wiosenne Targi, 
Powrót nastąpi 8 marca. Następnego 
dnia druga partia ud? się na Targi i 
po czterodniowym pobycie w Lipsku 
wróci do Warszawa Z przelotów tych 
skorzystają liczni przemysłowcy i kup­
cy, udający sie z Polski na Targi Lip­
skie

Cena przelotu w obie strony wyno­
si .zł. 250. jeżeli weźmiemy por! uwagę 
czas dwugodzinny przelotu i wygody

' P on ied z ia łek , 20 lu te g o  1939 r.
"C i F ** *-T» #<? C F* 4 m r

Cznsri  r ą K &  
Pcwit nie 

Psyctirlogja
Nra nowy sposób r sklamy woadł? 

pewna firma w Chicago. Oto w skrzy® 
kaeh na listy przy drzwiach znaleźli 
pewnego ranka mieszkańcy kopertę, 
w niej kartkę z napisem „Jeszcze 
iylko pięć dni..44 Pod iem wymalo­
wana była miniaturowa czai nr ręka

Wiadomo, co oznacza „czarna rę- 
kł< w Chicago, gdzie większość oby­
wateli teroiyzowana jest astawioznie 
przez ganers terów. Wobec tego, że co­
dziennie znajdowano w skrzynka**] 
podobne koperty i każdego dnia zło­
wróżbna data była bliższa, sporo mie­
szkańców zwróciło się o pomoc do po­
licji.

Wszyscy odetchnęli swobodnie do­
piero wówczas- gdy ostatniego dnia 
ukazało się w gazetach ogłoszonie:

„Od oziue,’ nie będzie jnż czarnej 
ręki, jeśli kupisz mydło toalecowe 
X ! “

*  *  *

Z początkiem lat siedemdziesiątych 
zdarzyło się poraź pierwszy w histo- 
rji, że torpedowiec niemkeki odwie 
iził wody japońskie. W  myśl zwy­
czajów międzynarodowych komendant 
torpedowca złożył wizytę dowódcy 
japońskiej floty  przybrzeżnej.

Ponieważ oficer niemiecki przy­
puszczał, że Japończycy nie rozu­
mieją po niemiecku, uznał, że nie 
potrzebuje przygotowywać specjału.*- 
go przemówienia. Zapowiedział więc 
towarzyszącym mu oficerom, że za­
miast powitania będzie poprostu li­
czył. Gdy wszedł na pokład janońskie 
20 okrętu, zaczął uroczyście:

—  Dwadzieścia jeden, dwadzieścia 
dwa, dwadzieścia trzy...

Wszyscy Janończycy z uprzejm* • 
nu minami przysłuchiwali się tym sło 
wom, pocznm ich dowódca skłoniwszy 
się głęuoko, odpowiedział z godnością 
po niemiecku:

—  Dwadzieścia cztery, dwadzieś ńa 
pięć, dwadzieścia sześć...

Wybuch śmiechu wszystkich ofi­
cerów niemieckich przerwał to orvgi 
nalne prwłtanie.

*  *  *

—  Twoja żona, jest prawdziwym 
w zorem łagodności i dobroci..

— Nic dziwnego. Przez sześć lat 
bvła sprzedawczynią kapeluszy dam­
skich..

* * *

—  -Jaka jnst różnica między psy 
ebologją, a psychologią eksperymen­
talna 1

—  Gdy ktoś chce od cieDie poży­
czyć pieniądze, to jest to psycholo- 
gja eksperymentalna, gdy ty chcesz 
pożyczyć, a ktoś ci odmawia, to jest 
to poprostu psycbologja....44

Wybr. WeL

Dla k *?z ią cy cn  < o s ła o io n y ch

I  F I  I W A  k a r m e l k i. L I  1 H  i EKS7RAK1
Do nabycia w aptekach i drog.

■ n r a n n

tnzwiązane z komunikacją lotniczą, 
cena ta jest naprawdę pojMilamz ' 

Dokiadmych informacyj udziela Biu­
ro -Miejski* ,Lotu“  —  ul. AL jerozo­
limska 35 2214

T H O A L tS  BI IR K F

Podejrzenia jej pogłębiały się. I ona r Ghmczyk byli jed­
nako oFdąni Benowi. Nic więc dziwnego, że w garbusie zaczę­
ła widzieć rywala Ben kochał bardzo swego pokrakę; nie tak 
jak ją —  oczywista, ale kochał niewątpliwie i był do niego mo­
tto  przywiązany. Stała się wiec zazdrosna o Chińczyka, podo- 
Luk- jak inne żony bywają zazdrosne o przyjaciół męża, o jego 
pracę i zamiłowań,a, o klub, do którego zachodzi, wszystko to 
b- wiem w ich przekonaniu odbiera im męża, Jenny nie chciała 
/rozumieć, że biedny Chińczyk jest dla Bena rzeczywństą „mas-. 
kotą“ , zdobytą megayś w ciężkiej życiowej przygodzie.

Jenny ani się spostrzegła, jak znienawidziła garbusa. 
Tchang-Li zroztumał odrazu, że w pani dokonała się względem 
niego jakaś zmiana, i podwoił starania, aby jej dogodzić i oca­
lić spokojriosć swego pana, która —  jak sie słuszni* domyślał 
—  wisiała na włosku.

Pewnego razu idąc z Chińczykiem na targ, Jenny usły­
szała za sobą śmiechy i szepty, dostatecznie ciche, by się nie 
wydały rozmyślnemi, lecz dosyć yyraźne, by je odczuła jako 
obrazę. Paru jej dawnych przyjaciół gawędziło:

—  Czy widzisz księżnę ze swym paziem?
*—  Ten garb jeszcze bardziej uwydatnia jej piękność.
—  Potwór, strzegący sitamu.
—  Czyjego skarDU?
—  No, szczęśliwego małżonka. Ha, na
Od tej cnwili Jenny zabroniła Chińczykowi towarzyszyć 

sobie. Jednakże kótregoś dnia stw ierdziła z oburzeniem, że 
Tchang-Li nie przestaje czuwać nad nią zdaieka, kryjąc się za 
węgłami. jak czyrił to kiedyś z Benem. Ben. widząc jej gniew, 
zamiast zapytać o przyczynę, zażartował z jej „humorów44 i to 
dolało oliwy do ognia. Wywiązała się między nimi spizeczka^

która, niespodziewanie dla nich obojga, pozostawiła głębszy 
osad. W  szczęśliwem dotychczas stadle małż^ńskiem zaczęło 
s!- coś psuć

Któregoś wieczora Jenny wybnchnęła. Ben palił fajkę; ona 
czytała; Tchang-Li zawodził łagodnie w kuchni, Nagle zmaknę- 
la hałasem książkę i oswiadczyła ostrym głosem:

—  Byłoby wreszcie dobrze, gdybyś mię od niego uwol­
nił. Działa mi na nerwy.

Ben me zorjentowmł się w pitefwązej chudli, o co chodzi.
—  Co mówisz? Kto ci działa na nerwy?
—  Twój Chińczyk. Te awantury, które wciąż wyprawia. 

Oka, gha, gha.... ua, ua, ua::: Choruję od tego.
Ben patrzył na nią, nie mogąc wyjść ze zdziwienia
—  Ałeż, Jenny, to przecie piosenka miłosna z jego kraju. 

To śliczny' romans kantoński. Pamiętasz chyba. —  śpiewrał go po 
raz pierwrszy wówczas gdyśmy...

—  Wszystko mi jedno. To mnie doprowadza do szału. 
Każ mu przestać, albo.

*  *  *

Od tej chwili w kuchni zalegała cisza. Słychać bywało 
tuko człapanie sandałów małego Chińczyka po podłodze. Ale ł 
1 ją zaczęło denerwować. Ben widział to, i twarz jego stawała 
sv, coraz hardziej posępna. Pewnego wieczora zawieruszył się 
gdzieś z kolegam, Nazajutrz rozegrała się scena małżeńska.
Rozpoczęła się, jak to zwyk’ e bywa, od głupstwa, i w innych
okolicznościach niożnaby ją było potraktować jako naturalne 
odprężenie po kilku miesiącach niezamąconej pogody małżeń­
skiej, jako lekką burzę po nadto upalnyoh dniach. Ale w da- 
r»sm wypadku scena ta była groźnem ostrzeżeniem przed zbli-- 
żającem się niebezpieczeństwem.

Jenny zdawała sobie sprawę, jaką wyrządzą przykrość 
Pinowi przez swój stosunek do garbuska; rozumiała, że zaczy­
na igrać z ogniem; mimo to, zamiast się powstrzymać, szła ze
śle pym uporem na spotkanie katastrofy Wiedząc, że Ben w
żaden sposób nie zgodzi się na rozsianie ze swym „pachołkiem 4 
czyli w istocie przyjacielem zrobiła mu wyrzut, że widocznie 
ji i  jej nie kocha.

—  Dlaczego? —  zdziwił się Ben;.—  czy dlatego, ze lubię

j tnocześnie Tchang-Li. Ależ, moja droga, wszak i ty go Iudi- 
fa5 przedtem. Wiesz dobrze, że niema takiej rzeczy na świe- 
c e ,  którejby dia ciebie nie zrobił.

—  Przypuśćmy. Ale co to ma |edno ao drugiego? Zresztą 
jeśli go przedtem lubiłam, to dlatego, że być niezwykły. Czy 
myślisz, że to jest przyjemne być wciąż i bezustanku razem z 
tym potworem, który nie spuszcza z ciebie oczu? Nie rozumiem, 
co ty w nim widzisz takiego.

—  Daj spokjó' Sama wiesz, że mówisz głupstwa. Nie mogę 
sie z nim rozstać. On jeden kiedyś zaopiekował się mną i jesf mi 
■Y.crny, <ak nikt na świeere. Mówiłem c*, że to moja „maskota44, 
ł rietylko moja: to nasza maskota, zrozum to Pamiętaj, że dzię- 
k niemu poznałem ciebie i pokochałem. Nie możesz chyba 
ode mnie zadać abym go wypędził na ulicę.

—  Nikt tego od ciebie nie źada. Doprawdy. gdvbv ktoś
słyszał to, co mówisz, mógłby pomyśleć, że żądam od ciebie, 
abyś go zabił. A ja chcę tylko, żebvś go odprawił. To rzecz 
zv yczajna —  odprawie służącego Zresztę znajdzie sobie na­
tychmiast j ikąś pracę w  dzielnicy chińskiej.

—  Mówię ci, że on p-zynosi nam szczęście.
—  Przez niego nie mogę być nigdy sama!

. —  Ależ on tylko czuwa nad tobą.
—  Nie potrzebuję go Ty mi wystarczasz w zupełności!
—  Jesteś zazdrosna o niego? Nie bądź śmieszra, Jenny. 

Lubię wiedzieć, że jest ktośkolwiek przy tobie podczas moje 
nieobecności. A on ciebie ubóstwia. Jestem p'zkonany, że za­
częłabyś wkrótce żałować, gdybym go oddalił. Pomyśl, że on 
od pięciu lat jest wciąż przy mnie. Gdybym go odprawił złamał- 
bym mu serce.

—  C h iń c z y k a ?  Czyż taka żółta m ałpa może m ieć serce?
—  Jesteś głupia.
—  Nie. A ori może się urządzić gdzieindziej. Gdybyś go 

nawet wyrzucił, spadnie jak kot na cztery łapy i pójdzie dalej.
—  Nic znasz, jak wrdać Chińczyków
—  Możliwe, ale nie boleję z tego powodu, Ostatecznie, je- 

żth wolisz go... ■" V *

<D N ' i  .  .  T
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Co słychać na Pr hulance?
Ekspert meitt z  „Zadrofcią i m e d ,t y ;ą ' ‘ ~  Zyrnm nt 

Nowakowski przybywa tio Wilna— Teatr s ik o h y
Gdy młody pisarz Michał 

Cnoromańsk’ wystąpił, około 
dziesięciu lat temu ze swą po­
wieścią „Zazdrość i medycyna", 
wówczas wielki szum, jaki się 
dokoła tego zjawiska literackie­
go uczynił miał źródło.w dwocn 
cechach tej oryginalności W ar 
biosferze, mespo tykanej dotąd 
w powieści i jedynei w swoim 
rodzaju, oraz w konstrukcji, po 
legającej na wielopłaszczyzno- 
wości utworu, bez żadnego po­
rządku chronologicznego.

Nic dziwnego, że tak udatny 
eksperyment powieściowy, zain­
teresował ludzi tearru, dla któ­
rych lozszerzenie doświadczeń i 
możliwości inscenizacyjnych sta­
nowi zawsze pasjonujące zada­
nie, Jak się dowiadujemy od dyr 
Pobóg - Kieianowskiego, dokona 
ła ostatnio opracowania tej po­
wieści na scenę p. Walentyna 
Aleksandrowicz, Przeróbka ta 
składa się z siedemnastu odsłon.

—  Byłaby to  właściwie sztu­
ka dia teatru ekspen mentalne­
go —  mówi dyr. Kielanowski, 
który ją inscenizuje —  jednakże 
z p o w o d u  trudności technicz­
nych wystawimy ją na Pohulan 
ce Będzie ona wymaga­
ła zastosowania sceny oD rotow e j, 
którą właśnie montujemy. Dzię 
ki scenie obrotowej, obrazy bę­
dą mogły szybko następować po 
so b ie  i przedsTawienie nie prze­
ciągnie się.

—  Jak sie przedstawia okład 
sztuki?

—  Podoome jak w powieści, 
nie jest to układ chronologiczny. 
Sztuka zaczyna się od epilogu 
którym się kończy. Pierwsze 
trzy sceny rozgrywają się nieja 
ko równocześnie. Jeśliby chodzi­
ło o czas trwania tego co nazy­
wamy akcją, to wszystko trwa 
pięć minut, ale w czasie tych 
pięciu minut przewijają się 
przez scenę obrazy myślowe. O- 
aerwame w czasie, jak w myś­
lach, przewijają się przez scenę 
poszczególne obrazy —  wspom­
nienia, bez porządku chronolo­

gicznego Poszczególne sceny ją 
wyszarpnięte z < nronologicznej 
kolejności, powiedziałbym po­
strzępione, w  tej atmosferze ja 
ką wnusi iia scenę wiatr. Pub­
liczność musi być przygotowana 
na wysłuchanie ciekawostki tea­
tralnej. Musimy pamiętać, że 
fabuła jest tu na drugim planie. 
Sam eksperyment tej insceniza­
cji ciekawi mme ogromnie, ale 
trzeba też przyznać, że jest trud 
ny do przeprowadzenia....

—  Pamiętamy, że powieść 
Choromańakiegu była już prze­
rabiana na scenę w  Warszawie 
: że przerÓDka ta nie miała po­
wodzenia...

—  W łaśn i;! Otoz tamta prze 
róbka została napisana w. ten 
spocób, że fakty ułożono w  po­
rządku chronologicznym, przez 
co cały urok powieści i je j ory­
ginalność zostały zagubione.

—  Jaka obsada?
Rcbeke gra —  Walentyna 

Aleksandrowicz, Widmara — Jaś 
kiewicz, dra Tamtego — Balic­
ki, Uolda —  Karpiński, dalsze 
ważniejsze role Lodziiiski i Żu- 
liński. Tyle narazie.

Jak się dowiadujemy, w dni u 
5 marca odDedzie się 50 przed­
stawienie „Gałązki rozmarynu", 
na które przybędzie do Wilna, 
autor dr. Zygmunt Nowakowski. 
Przybycie popularnego feljeto- 
nisty, pisarza i aktora w  ..ednej 
osobie i jego obecność na przed 
stawieniu będzie d la , licznych 
bywalców teatralnych niewątpli­
w ie sensacja

* * *
Teatr Szkolny występuje w 

pon ied z ia łek  z „Dożywociem " 
Fredry, które będzie grane 
przez szereg drn dla młodzieży.

(w.t.)

i Gica t e
WILNO. Wczoraj w godzinach 

połudmow3'Ch odbyła się w Wil­
nie akaremja żałobna ku czci J 
Sw Papieża Piusa XI w teatrze 
Miejskim na Pohulance.

Saia teatru została pięknie 
przybrana. Na scenie, na wysokrm 
postumencie, otoczonym zielenią, 
na tle flag papieskich i narodo­
wych umieszczono popiersie ś.p. 
Papieża Piusa XI, nad postumen­
tem widniały insygnja papieskie, 
u dołu postumentu z popiersiem 
płonęły znicze. Po obu stronach 
sceny na wzniesieniach wplecio­
ne w herb papieski, zostały umie­
szczone daty 1922— 1939.

Na widowni teatru, szczelnje 
wypełnionej przybyłymi na aka- 
cfemję, wzdłuż ścian i balkonów 
pierwszego piętra zajęło miejsce 
kilkadziesiąt pocztów sztandaro­
wych, organizacyj młodzieży aka 
dtmickiej, stowarzyszeń społe­
czno -  katolickich i innych. W  
pierwszym rzędzie zajęli miejsce,
J E. ks. Arcybiskup Metropolita 
wileński Romuald Jałbrzykowski, 
inspektor armii gen. DąbrBierna- 
cki, woj. Bociański, i szefowie u- 
rzędów niezespolonych, senatoro­
wie i posłowie, generalicja, kapi­
tuła wileńska, przedstawiciele 
wojska, miasta, uniwersytetu, 
przedstawiciele orgamzacyj spo­
łecznych, związków zawodowych 
» innych

AKaderńję rozpoczęło odegra­
nie m arsza żałobnego C hopina, 
poczem za g a ił ak ad e m jf prezes 
A k c ji K a to lick ie j dyr. O sk w are k  -

s t  p

H I P O L I T  P ! E T K 1E W  C Z

Z życia katu licKiepo
WYKŁADÓW w  in - 

KULTURY RE-

Sierosławski, który podniósł za­
sługi ś.p. Papieża podczas jego 
pooytu w Polsce, mówiąc, że „pa 
mięć Wielkiego Papieża pozosta­
nie w Polsce tak żywa, jak w ża­
dnym narodzie katolickim".

Kończąc zagajenie dyr. Oskwa 
rek S.erosławski powiedział:
„Dzisiejsza akademja żałobna ma 
podwójny charakter —  czcimy pa 
mięć nietylko Głowy Kościoła 
katolickiego Piusa XI, ale rów­
nie składamy hołd wielkiemu t 
przyjacielowi Polski, który rias ODWOŁANIE 
znał i kochał, ciajac tego dowody iSTYTUCIE WYŻSZE] KI 
słowem i czynem". • i MGIJNE]

Następnie wezwał obecnych do Wykłady w Instytucie Wyzszej Kul
uczczenia pamięć, ,  Papieia J * * *
Piusa XI o rzez pow stań,. ! 2, i 22 hm. ni. odbitą się, gdyi ze-

W  momencie, kiedy oddawano 5tały odwołane przez dyrekcję insty- 
hołd zmarłemu Papieżowi —  or- tutu. 
kiestia odegrała hymn papieski i
raroaowy hymn polski. TYDZIEŃ PRAS! KATOLICKIEJ

1 W  dalszym ciągu akademji ża- j W dniu tra- w parafji Najświęt-
lobncj obszenzy odczyt ,,od r tu-j - J j  & S & .
lem . 1US XI wychowawcą IbCiz .—  zorganizowany przez parafjalne sto-
kośa'" wygłosił profesor U.S.E ^'zys^enia Akcji Katolickiej. Na roz-
dr. Chmaj poczęcie ,-Tygocinia'‘ w sak parafjalnej

Następnie mgr Nowosad od- odbyło sje zebranie publiczne luaności
czvtał wyjątki z encyklik Piusa 1 kalekiej podczas którego ks. dziekan
XI. oraz fragment z ,Quo yadis" o i dłuższy od-i ___ i ezyt, omawiając w mm znaczenie dob-męczeństwie s v . Piotra, p o czem )^  ks!, żkI. w% a;i parafji;lnej urząaz^
chór wykoaał utwory Gomołkl t na 2cstała wystawa książek i pism ka-
„S e-dząc nad wodami Babilonu" jtolicidch (r)
i „Pana ja wzywać będę".

Akademję żałobną zakończyło

P R O W I Z O R  
yo krótkich, lecz dzikich clemlenlach, opatrzony 
Sw.LakramentaiTÓ sin r ł  dnia 19.113S r. w wie *u at63.

Po nabożeństw e żałobnem, które odbedzie sie w ko­
ściele Bema'djńskim w dniu 21 'utego r. b- o godz. 9-ej, 
nastąpi pogrzeb na cmentarzu po-3enaraynsKirr

O rzem zawiadamiają pogrążeni w  głębokim smutko
Synowi? I R ^dz n '

KRONIKA W ILEŃSKA

W schóa słońca g. o 33 

Zachód słońca ... 4 33

P R O G N O Z A  F O G O D A  
w ed łu g  sp ec ja ln y ch  d a n y ch  P a ń ­
stw ow eg o  In sty tu tu  M e te o ro lo g i­

czn ego  w  W arszaw ie  
w aniu 20 lutego 1039 rOku 

Pochmurno z przejaśnieniami, miejs 
cami opady. W nocy przymrozki w 
ciągu dsia lemneratura powyżej zera 
Umiarkowane wiatry z kierunków za­
chodnich.

d y ż u r y  a p t e k
Dzis w nocy dyżurują aptek : — 

Nałęcza ( Jagiellońska T), Augustow­
skiego fKijowska 2), Romeckiego — 
(Wileńska 8), Frumkinów (Niemitka 
23'). Rosfknwskiego (Kaiwaryiska 81).

-
odegranie przer orkiestrę Rossi­
niego , Smbat Mater".

P rzebieg akadem ji transm ito­
w any b y ł przez radjo.

Magistrat chcc przerzedzić 
drzewa w mieście

m i e j s k i* NA POHULANCE
i

J z  ! o podz- 20-iej
„ w P E R F U M E R I I "

Ceny popularne.

Odpowiedni Redakcji

List otwart?do pana 
Antoniego

Szaijowny Panic Antoni (po prze­
zwaniu Machanik),

Jekuratme w ta niedziela ja kupi! 
sonie gazetka poczytać i zobaczył ten 
Hst co Pan napisał panu Wincentemu 
Markotnemu. Przepraszam jedynie, co 
ja może nie w swo,” sprawy wrrancam 
sień, ale po wszystkim widać co Pan 
człowiek nie Zali szale honorowy, to i
nie powinien biez daj racji na mnie wił v  Wilnie Józei Grala, były kiero 
zazłować choć my i nie jest znajome, „Ełyskawicy“ , ktoij przystąpił

j ale o to bynajmniej.
Pierwszym poczontkiem powiem

szczęśliwej kolek+urze

DROGRn SZCZESOR
WielKa 44 W lL N D  M.ckicwicza 10
GDZIE STALE P A 00 JĄ W IEl KIE W Y M A  E.
Listowne za niuCien a załatwia się odwrotna pocztą 

Konto P. K (). 700-920 I
Wódz „błyskawicy" w Wilnie

W P. Gry2»n, Oleciinuwicze. Byt nakont tej przyrody ci przyrodzennia, 
może —  -skorzystamy na warunkach, t o  wiedomo, abo z tym kcwnieneiri co 
"odanych w  ,Apelu ‘ dla czytelników, tego nie nastawuje sień, ale stawi

WP Jadwiga Kątska, Grodno. Zga- sień To jest sprawiedliwie, ale trzeba ;
uzamy się z Parnią, ale nie zamieszcza- mieć na to uwago, to  w kuźdei stt >ni!
my rzecz’ ' drukowanych jnż gdziein- inaksza rozmowa i niwiem z ja dej

WILNO. W dniu wczorajszym ba

wraz ze swoją organizacją do „Fal&n

at *. Obecuis cvgauÓ2uj« związki za- 
woóowe B. N. B. O godzinie 13-ei 
przemawiał na wiecu „Falangi nvza 
dzonym w lokalu przy ul. Św. Anny
nr. U .

WILNO Przy oadzeniu drzew na 
ulicach Wilna nje dobierane — Jak 
twierdzi Magistrat — rodzaju drzew do 
wlasciwuśc! nlfc. Stąd m ulicach niez- j 
byt szeroWch rosną prawie pod ściana- 
mi domów lipy, kasztany lut topole a 
więc drzewa w naturalnej postaci wiel 
kie. i posiadające obszem korony. Na 
dodatek te drzmva są posaczom za gę­
sto. R >zrast ijące się dizewa przesła­
niają przyległym dumom mviattc, z 

jtego powocu trzebs obeiąc gałęzie.
Ze kilka ort? plantacja miejskie przy 

stąpią do wykonania następujących 
plac. Na Bi. ZygmuntowSKiej J Mickie­
wicza Korony lip zostaną przerzedzone. 
Oprócz tego dolnt gałęzie zostaną ob­
cięte w tych miejscach, gdzie wsKutek 
podniesienia terenu ulic koron- drzew 
znajdują Się zbył nlskc.

NB placu Piłsudskiego niektóre drze 
wa zostały zeszpecone prze?, monte­
rów, którzv ohciętj gałezie dotykające 
przeiwodóv elektrycznycn. Zdaniem 
plnntacyj będzie naprawienie w’Tgłądr 
zdeformowdmrh koron

Nr ulicy ZaKretowCj, gdzir rośno 
kasztany, clęria gaięzi będą miały na 
ceiu nadanie drzewom wyglądu szpa­
lerowego, zharmonizowanego z chara! 
terem ulicy .

Hotel ŁuropefsEn
w W ł i n i •

pierwszorzędny, ceny przystępne.
[1 eiefony w pokojach. Winda osobowa

Hotel „St. Cetirges"
w W i l n i e
Pierwszorzędny, 

hokoie wygodne, c e n y  ' m e  
Telefony w pokoiach.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
—  Związek RoiskteJ inteligencji Ka­

tolickiej. Zebrani? < ekcji życia wew 
nętrznegu 7 P. I. K odbędzie się u 
poniedziaiek de. 20 b. m. o god/.. 17 
w lokalu własnym 'Zamkowa 8).

—  358 Sroua literacka, w  dniu 22 
bm. p Andrzej Mikułowski, puol,cysta 
i współpracownik czasopisma Rrosto 
z mostu" wygłosi oczy i p t. „Rok te­
atralny w  1 ondvnie (przegląd form 
widowisk teatralnych w Angijj, struk- 
■ura świata teatrakifljjo, itosune„ po' 
licznosci do scen" itd.), Poc,? o 20.1

R D £N E
— Zarząd Bratniej Pomocy Polskiej 

Młodzieży Akadem orosi Koleżanki i 
Kolegów, chętnych zająć sie urozwa- 
emietn i wzbogaceniem „Czwartków 
Akademickich" o przybycie do Ogni­
ska A :aoemickiego. u). Wielka 24 w 
I omedziniek 20 lutego 1039 r. o god,'. 
20-ej aia stworzenia stałego zespołu 
czwartkowego

W y b o r y  g rn m s d z K S e
Uzie?

WP H. M„ Wilno. Niestety — pog- 
iąd Pański na potrzebę nauki łaciny — 
jest naszem zdaniem — zbyt surowy 

WP. Abonent Wilno, W żadnym 
wypadk. nie wydrukujemy pod pseu­
donimem

WF Etnai Wylier, Warszawa, Z ar
hzkułu Lauceray‘a nie skorzystamy 

WP J B. „Wozrożdienje" wycho-

strony pan Antoni a z jakie, pan Win­
centy. Ja nie iest z pod Wilna, ale z 
pod Grodna urodzony i mnie musowo 
po swojemu pisać, bo już cale żytcie 
my wszystkie tak zwyczaine z ćzia . 
dów pradziadów, — jak ten mówił. To 
zależy do tego jak kro włożony z cu- 
wien dawna Po mojemu pisanie Pa­
na Wincentego jekuratne i nie takre 
jak to bywa jakieści ksicn.szkowe. bu (

rad gro-W ILNO. W y b ory  do 
madzkich na terenie w o jew ód z ­
twa w ileńskiego, dob iega ją  koń­

ca i zostaną UKOńczone przed 1 
marca.

W  marcu rozpoczną się wyb-o- 
rv gminne.

iJzi w Paryżu jako tygodnik. Jedynym w iego tak specjalnie wychodź, i alt
dzienniKiem emigracji rosyjskie! są gancko, a inszy raz tak facetnie, . j
.Poślednia Nowosti". ómiach bierze czytając. pam. bet a if '

MT*. Krystyn Weresnica, Warszawa, poznajomić sień z parem Wincentym • 
t  przyjemnością umieścimy w Czemu r.ie? Ale Lto jego wie gdz^ on
.Echach" materiał bardziej konkretny żyje9 Niejuż "o w mieści iak letko je
Z Refleksyj nie skorzystamy go znajść? To nie u miasteczku Ci t t .

MT*. W K, Bvć może —  skurzysta- okolicy, co jeden drugiego wie. Ot żej 
my w' przyszłości. | my tak zdarz^nierr. zejszli sieb kie

WP. Pacjent. D’aczego Pan nic po- • kclwiek jak pooadnie u W i.nae wre
^ ie  nazwiska? Sprawę tę poruszvmy trójka, dy jeszcze ten graf, co par

WP Bondan Szegidowicz, Sionitn. Antoni jego spoił inasz do naszej mr- 
mrawę tę wkrótce poruszymy obszer- pani bylob oh czym nomowi., n* or 

*~®4- takich rożnych iuthresów i może
W p Wind Bremiakowicz, Ba ran o- : pótbutelek postawtiib. Mm? zdaje oie « 

<cze. Dziękuiemy za interesujące in- .co ja tego grafa wiem, ale w jego ta- 
cje. | ka przyroda, cj  wódki w genba me

J. C. Posiaramy się załatwić , bierze ni za żadne pieniędzy, a co a: 
P° mvśu Pana . tvczv co on człowiek me prrfcty jak

WP. M. d . Sz^rkowszczyzna. Umie 1 drugi i dobrze uczony, powieinarzeczy
cimy a°piero D0 Wviaśrieniu pew­

nych taktów
WP. Eug, Deren, Lwów. Rękopisów 

me zwracamy.

T E A T R Y  I 
. —  TEATR MIEJ5KI NA POHULAN­
CE. —  Dziś o godz. 2U-ej kome- 
dia w 3-ch aktach Mikolaia Laszló — 

WILN J Dnia tnarca rb. upryw® „\V perfumerii" w reżv?er’ Dyr. Kie-
a.  ..--.i. janowskiego Objadę tworzą: pp W

Aiexandrt\vicz, H F.uyno, L. Korwin 
A. Czaoliński, VV. Ilcewicz, S. |aśkie- 
v'icz, S KęDks. V: Lasoń, A Rodziń­
ski, L. Tat?rsk:, Wnętrze piojektu — 
lana i Kanuli Golusóv . — Ceny popu­
larne.

Jutro o godz. 18-ej „W  perfumenj"

Podania o potyczki z Ko­
mitetu1 Rozbudowy

termir śniadania oodań do Komitetu 
Rozbudowo m M'iina o pożyczki na 
cele budowlane. Adres Komitetu: Do- 
miniKańska, 2 pokój 25.

Wesota sobota... i

wWcie, bo dobra adukacja z maleńko- 
ści przyjmował i do <Ias cnodzu i po 
francusku może. A zatym kończą i spo 
dziewam sień, co odpis otrzymam

WP. St. Koziewicz, Białystok. Nie Bardzo bylob erzyjemme pazaajomw
sień przepraszam za mo.a smiałot..,

Hilarj"
ikorz’ Tstamy.

WP G. L. Niepodpisanych 
•ow’ nie um:eszc/amy

artjku-

Rogacza zabitr p J .m i
NIEŚWIEŻ, Policja w Kłecku prowadzi do. podzenłe prze 

ciwko mieszkańcom DomPtkarowi cz Janowi Abramowiczowi, An 
teniemu Sałacie, Barylemu i .Janowi Zdanowi o zabicie rogacza 
pałkami.

Śmiertelny cios n?żem
WILNO. Wczoraj nad ranem w czasie libacji W2 wsi Po- 

szyłajcie gm. rzeszańsldej Bronisław Magun kilku uderzeniami
noza zab*‘ł stryjecznego brata Wincentego Maguna 

sprawcę policja aresztowała.

Podróż w nieznane
Na ulicach Warszawy wzrok nasz mi nych w T atrach i nad polskiem mo- . . - .  ,

mo woli przyciągaj, fascynujące afisze rzem, pomaturalna wycieczka do Kra- !e .°„1. , glP j
biur podróży. Najpiękniejsze fragmen- kowa i Wieliczki, wreszcie poznawanie . n ’ p^n n” 1 r° zj<,<czniei.,rerri po r
ty nieznanych miasf góry, morze... miast i najpiękniejszych okolic Polski ~  S I  Sil?. dc S7amł,aaŁ

W wmięcf powstają czasy szkolne, podczas urlopów biurowych —  zwolna ,  .- , w wzmo- j
geografja, wyprawy, odbywane z ko- zaspakaja głód krajoznawczy. .• zt'nycn’. a . a , Jak '‘'Parzona, —
legam. 4o nżystHch ogrodów stoli- Lrcz ^  powstają „owe prag- S1? wyjątkowo „nd pogod-

, ia niiasto, gdy f  iury stawały sie za nienia... Filmowe przeglądy zdarzeń z

n  .. ^  u , { —  T E A -R  MUZYCZNY „LUTNIA"
—  Dzis Osiatnia  ̂ sobo a Karn walu. [>zu" po enach nropagandowwch „RO- 

Muamy się zabawie! —  Oto było ha- xy i jej dmźyna" po raz ostatni w se 
sio Wilnian onegdajszej soboty. zonie.

To też z nastaniem wieczoru ruszy- Premiera ostatniego wtorku. Jutr' 
łc bractwo, nie zrażajac się kiepską jąka w os:ałnim dniu karnawału nk’ żt 
Pogodą i siąpiącym deszczykiem, do s' (’ P° pierwszy rekordowy v.ido- 
restauracjn i baror;, na dancingi, zaba- v’! S10̂  u*m h>,Tr!ąru i dov
wy taneczne i bale, kto gdzie mógł i bF aa.rter'.a ' ' f ucha' ■. L . 6 6 tfria otrzymała mermierrute trafna ob-
I J1!0, ’ . . . . sade ról jest wyposażoną w mila mu-

Gdzio me spojrzeć, świecące się ;vkt, której mstrumen+acji dokonał M
okna sa; rozrywicowych, a w nich syl- K-vdianosveki. n >we d ' oracie Gra.py
wetki, ochoczo sunących w tańcu nar skiego. Reżyserja K. Wyrwioz - W.ch-
przy dźwiękach muzyki— row'sk,ego.

cz .rowo panie, w „ogoniastych" sza- I T ^
'ach i chusteczkach na glow.e, prowa- I MUZYCZKY . .  L  U  T  ”  « A  
dzone pud rękę przez niemniej w yele-j- 
gantowanych towarzyszy zabawy, —  
oraz śmigają sprzedawcy baloników w |
Doszukiwaniu nabywców .

W  wielkich restauracjach przy na- i 
szej ulicy pryncypalnej panował nast­
rój ożywiony miły! —  Jedni popijali, | 
drudzy —  tańczyli, trzeci — robili i <

Występy |aniny Kulczyckiej
( D z i ś

„R0XY i |el D^UŻYŃA"
Ceny propagandowe.

(podrą czka
m

ciasne. Wycieczki harcerskie i nieza- 
Szwagier") pomniane obozu z osmtnich lat szkol-

„ Ś L E D Ź  D Z I Z N K I ł U R S K i "
wterek n tn a  21 l u l e o o  r. d . o  ca rti. 2 1

w  siedzibie Syndykatu Dzień. Wil. —  W i leńska  33
Rendez-vous aitystów, lteraiow, dziennikarzy. —  Niespodz anki —  Doskonały bufet 

Bilety przy  wejściu Wstąp — ■ 3 zł.

catego świata, które oglądamy w ki- 
uiz, różnojęzyczne teksty i swoisto ryt 
imczne melodjc, płynące na falach 
eteru, opisy miast i wrażenia korespon­
dentów, wszystko to wzmaga pragnie- 
r e osobistego poznania odległych kra­
jów i ich pięknvch stolic.

Marzenia niedościgłe przy skromnej 
-'ensji?! . Ależ na to iest rada! Już 

123 lutego rozpoczyna się ciągnienie 1

PkEMJERA 
P O D W Ó JN A  F U C h A L T ”.R J A

LODY W  PŁASZCZYŹNIE 
S P Ł Y N Ę Ł Y  

PIŃSK. Lody na rzekach pole-nic", r.ie za? „na awanturniczo" jak to 
u nas często bvwa niestety Nie było 
wiec scenek w rodzaju prżysiow.o- skich spłynęły. Niektóre statki pa 
wych:

—  Feluchna' —  hyp! —  zdaie się 
że łen śrvinSKi blondyn nam ubliży)'3! . .1

—  No to 0 co się rozchodzi Franus?
Lu go w mordę' WILNO Do policji wjiłynęla skar-

Nie było biletów wizytowych, prze- przeciwko Władysławowi i PiotrOw! 
praszania dam i tajemniczego w ’-cho- \\’a-ilewsk!m (Subucz 85), którzy po

sazerskie rozpoczęły  żeglugę. 

POBILI 70 LETNIEGO OJCA

dzenia panów *ia Korytarz it.p 
honorowych"

Przeciwnie, panowała powszechniei_t_ _ jTj. . * ~ ł “ o rticuw m c, jmnuw<ud j>u*v"
rł * L° tef^ klasowej, a loterja beztroska ucięcia, żarty, flirty i oeólna
ai4 yle szans wygrania że (Ha nie- wzajemna uprzejmość, wyrozum iałość 

'ego marzenia te się ziszczą Trze- i życzliwość... 
oa tylko skorzystać z okazji, nabyć i Oby jaknaiczęściej!...

spraw bL dotkliwie swego 70 letniego ojca 

WYjr.CHAł NA F. k S.

by rozpocząć poarcż w nieznane. 1 J, „Wincuk"

WILNO Zbiegi z domu 14 letni 
l.eniusz Mironowski (Młynowa 2) — 
chłopak miał jakoby wyiecha- na za 
woa> do ZaKopaoego.
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W terenie i na torach
FLOTA REMISUJE Z E L E K T R IT E M

Wczoraj w południe, w sali ki 
>a „Mars“ . przy ul Ostrobram­
skiej 5 byliśmy świadkami pręk- 
,*iej imprezy pięściarskiej. Spotka­
nie nadługo przed wyznaczonym 
■erminem skoncentrowało niepo­
dzielnie uv\ agę sportu wileńskie­
go i jego miłośników, a fakt war- 
.ości drużyny gdyńskiej i dosko­
nale przeprowadzona akcja pro- 
nagandowa meczu, przyczyniły 
Mę głównie do napłynięcia rekor­
dowej liczby widzów (ponad 
I500), na wczorajszy mecz. Już 
ia kilkanaście minut przed rozpo- 
- żęciem spotkania, sala k;na zo­
stała wypełniona szczelnie. Prze­
bieg meczu w porządku chronolo­
gicznym przedstawia się nastę- 
aująco.

Na ringu staje wysmukły blondy 
•tek Lenazin (Elektr.) i pokonany 
przez niego w zeszłym roku Iwań 
ski. Pięściarz ,.Floty“  przedsta­
wia soba przysadzistego pięścia­
rza o wiellcej wytrzymałości na 
ciosy Aby zobrazować jego war­
tość, wystarczy przytoczyć fakt 
wygrania z Jasrnskim

Tempo jest stosunkowo słabe. 
Lendzin ma lepszy początek i ko­
niec rundy. Środek należy do Iwań 
skiego. W  drugiej rundzie tempo 
wzrasta, ale przewaga Lendzina 
jest mikroskopijną. Dopiero run­
da trzecia decyduje o jego Wyso­
kiem zwycięstwie.

Iwański w tej rundzie jest zu­
pełnie wyczerpany. Wygrał zasłu­
żenie Lendzin. (El.)

W  władze koguciej Łukmin (E) 
rozstrzygnął nieznacznie na swo­
ją korzyść walkę z Gwardzikiem 
(F .). Przez wszystkie tizy rundy 
spotkanie było mało imeresujące 
i dopiero trzecia runda przynio­
sła nieznaczną przewagę ł.ukmi - 
nowi i zwycięstwo. Prowadzimy 
4:0 W  wadze piórkowej Mali­
nowski (E ) przegrał nieznacznie 
na punkty z Koleckim. W  pierw- 
szem jstarciu przewagę nie znacz 
ną posiada Malinowski, który 
Kontrami sztopuje agresywne­
go przeciwnika. W  drugim star­
cie Malinowski znajduje się na 
deskach do 4 i tylKo dzięki deten 
sywnej taktyce i nieprzytomne

da trzecia jest raczej wyrównaną, 
chociaż kontry Malinowskiego 
odnosiły niejednokrotnie pożąda­
ny skutek. W  wadze lekkiej Ku­
lesza (E) zdecydowanie rozpra­
wo! się z Jareckim (F .), aczkol­
wiek ten ostatni był znacznie wyż 
szy i o dobrych warunKach fizycz

sta Wystawa Fotograficzna we Lwo 
wie —  pogadanka. l 7,40 Muzyka tane­
czna. 18,00 Audycja d'a wsi. 18,30 Mu­
zyka taneczna. 19,30 „Biians „FIS-u‘ , 
pogadanka. 19,10 Audycja żołnierska. I 
19,40 Koncert rozrywkowy. 20.35 Au- j 
dycje informacyjne. 21.CO Koncert sym 
foniczny. 22.55 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. Komunikat meteorologiczny. 
23,02 „F1S“ : — Ostatnie wiadtmości 
sportowe. 23,05 „FIS"; Wiadomości z 
Polski w języku francuskim, angielskim 
i niemieckim

H E L I O S  |

WARSZAWA 
Wtorek, 21 lutego 1939 r.

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50

P R E M J E R A. U w a a . Nadzwyczajny program!
Znakomita R 0 3 Y J ;K A tancerka

i  E D A  7  EJ I i  w b ńecznei meuidzanei <irtvchezas 
W Ł i Łm U  I lii #% sziuce fi mowej w kolorach naturalnych

T „GCLTtWY l F 3 Ł L W  —  „Jej kottany d o p ite "
w fumie: scena z ooerv , r raviata* w w\k. ewiazd opery „Met o oFtan*, 

ualet ido* i ws.tchświatouei sł wy komicy .bracia R.tz*

oraz SYLVI» SltWEY dramac e
„T E N , K T O R E G O  K O C H A Ł A M " ref. F Langa. Seanse* 4 .7 '10-ej.

ChrześujańsKie K i no  „ŚWIATOWID", Mickiewicza

I
li

nych W  pierwszej rundzie Kule 
sza atakuje spokojnie, częściej 
tratia i zdobywa nieznaczną prze

Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poran­
ny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audy­
cja dla szko* —  8,10 Przerwa. — 
11.00 Audycj'a dla szkół. — 11.25

w agę W  drugiej rundzie w o b e c  f  optf tck Milionera ( p ł y t y ) -  1157 
• i j. t i • a Sygnał czasu i heinał z Krakowa^ —

zw iększenia tem pa Jarecki opada 12(W poi,,dniowa. '3,00 Przer
kom pletnie j  sil. H istorja ta p o -  j wa, 15.00 życiorys maszyn. 15,15 — 
wtarza się i w  trzeciej rundzie. Skrzynka ogólna. 15,30 Muzyka obia- 
W ygra ł w y sok o  na punkty Kule- dowa 16.00 Dziennik popomdniowy.—

C :ołowe a r c y d z i e ł o
kinematogratji św atowei

W roi. gł, 
posągowo p tkną

,/NDYJSKI GROBOWIEC"

sza. W  wadze półśredniej. Wo- 
siak wygra! z Bergiem (E ), który

16,08 Wiadomości gospodarcze 16,20
16.30 Pieśni Stanisława Niewiadomskie

- , „  • . „ .  -go. 16.45 W barwnym świecie kr\-s.z-conajm m ej musiał zrem isow ać. f ^ w _  pogadankay 16-5o TańCe yóć
W w adze średniej odbyły się rych narodow 17,20 Czem jest kredyt 

dwa spotkania: w  p ierw szej w a l- bczprocewtow"? pogadanka. 17,30 —
- -  który ' "Z  pieśnią po kraiu" —  audycja 18,0( (

1 ■ .  1  1 nu zrównam
L S  . ' A r  m  Hans *tuewe i Gustaw Diessl.

PoczEtki seansów o f  4t( . w święti o m 1 -ei.
Tjiy— Tf-py ct— ■■-nr...........1 11 mmimm— — —

M A DC f iż z  1 S P R E M J E R A. Prestiżowy film noisk
* ' " ! * »  1 A’ ■ 1 sz-yao dramat kob e '1 który ni dy nie traci aktualno* •

l l i l t r A l r  Role 2 .: *NDZRZE|EVWKA,
91 W y l  U R  c f l  €9 e j c h l ł r ó w n a , Da m ię c k i
Mistrzów ka leż ser a 'u |k»-a G 'rdario:

NAD P k O G R ^ M : P.ą nv doc tek kolorowy i aktua.js

w h e id w o ł  o s  a tn l d z  e ń l

ce skrzywdzono Untona, 
powinien byt zremisować, a nre

W  pierwszej rundzie walka to- ści przeciwnika, kończy tę rundę 
czy «ię przeważnie na dystans I ze znaczną stratą punktów* Run-

&-adl wyqrał konkurs skoków
w Zakooanem

Stanisław Marusarz zajął p ate miejsce
ZAKOFANF- PAT. W  niedzielę przy pięknej i słonecznej pogo­

dzie odbyła się w Zakopanem ostatnia konkurencja zawodów F.I.S.: 
otwarty konkurs skokow. Waninki na skoczni były bardzo ciężkie. Ca­
ły zeskok był zlodowaciały, wobec czego musiano lód rabać szatkowac 
i posypywać sola. Wszystkie te czynności, oczywiście opóźniły począ 
tek koakursu.

Konkurs skoków był terenem rozgrywki pomiędzy najlepszymi 
zawotoikami norweskimi, polskimi, niemieckimi i doskonałym Szwe­
dem Eriksonem.

W pierwszej serji najdłużrzy skok miał Niemiec Bradl —  8C nu 
Drugi naiclłuższy skok osiągnął Norweg Myhra —  79 m. w kolejności 
wyników dalsze miejsca zajęli: Niem iec Lahr — 78,5 m. Eriksson. 
(Szwecja) —  78 m., Kongseaard (Norwegja) —  76,5 m. Kraus (Niem­
cy — 76,5 m.

Z Polaków najdłuższy skok w pierwszej serji uzyskał młodziut­
ki Jan K ’Ua -  75 m  następne miejsca pod względem długości skoku 
r. ’ i Stanisław Marusarz i szwajcar Pateriini —  po 74 m.

Oficjalna punktacja pierwszych dwunastu zawodników przedstawia 
się następująco

1) Bradl Joseph (Niemcy), 2) Birger Ruud (Norw.), 3) Kongs- 
gaard (Norwegjaj, 4) Eiikson (Szwecja), 5) Stanisław Marusarz (Pol 
ska,, 6) M ytra Hilmar (Norwegia), 7) Lahr Hans (Niemcy), 8) Kraus 
(. icmcy), 9) Asbjnem Ruud (Norwegja), 10) Ilaeckel Paul (Niemcy),
11) Jan Kula (Polska), 12) Valsnen (Finlandja)

Jak punktowali sędziowie na kon ursie
skoków

ZAKOPANE. W konkurencji sko. 
kow do Biegu ziozooego o mistrzost 
wo świata, bardzo ciekawe były noty 
sędziów przyznawane poszczególnvtn 
zawodnikom za styl. Punktowali trzei 
sędziów. Pierwszym był Szwajcar Meis- 
ser, diuj^m Fin Kalonienii, a trzecim 
Poiak Roman Loteczka. Noty poszczę 
gólnych sędziów były następujące:

Audycja dla wsi 18.30 Audycja dla ro 
1 borników. 19,00 Koncert rozrywkowy.1

#  . m i i i  m m i i i
nnrAi irn  4 7A ')()U \ IaMA M I ODId*

H

przegrać z ć ichockim. Unlun lE ) 20,35 Audycie iroorma-cyjne 2 i ,00 
przeważał przez dwie ostatnie Koncert symfoniczny. 22,00 „Przechad: 
rundy. W drugiej walce tej wagi lu ateńskie" — and 22,25 „śledź" — 
Kniga (F) już w drugiej rundzie muzyka taneczna. 22,55 Przegiąć pra- 
rozprawił się z Borysem. Walka sY* 23,00 O amie: winóon-csci d*ienni- 
zakonczyła się nokautem. W  Wa- I kfc " 'ie“ orneg°- K~ łkat ^eorolo- 
dze półciężkiej Karolak (repr. Pol ' WILNO
Ski) nokautuje już w drugiej run I poniedziałek, 20 lutego 1939 r.
dzie Badynę (E ) .  Ogólny wynik 1 6.56 Pieśń poranna, Patrz piogram
neczu 8:8 jest wielkim sukcesem j warszawski. 8,10 Program na dzisiaj, 
nlnian i jednocześnie rehabilita- f5-15 Atotyka poi-anna. 8,45 Audycja

cja  za oorazkę poniesioną w ub. dl.a .naj mi  s^ c!’ łłf °Pracowaniu )a 1 * r 1 -- wtgt Badowskie, Patrz program war­
szawski. 11,25 Muzyka operowa Patrz 
program warszawski 18.00 Wileńskie 
wiadomoś.ci sportowe. 18,05 Pieśni Lu- 

! domira Różyckiego. 1S.20 Z naszego 
kraju; „Dokndowo— miasteczko mniej 
sze od wsi" —  feljeton Jerzego P'utra- 
menira. Patrz progmnt warszawski. — 
22,00 „Rok turystyki na ziełniach Pół­
nocno - Wschodnich" —  pogadanka.— 
22,10 Koncert Klubu Muzycznego. —  
Patrz program warszawski. 23,05 Za­
kończenie programu.

W
Jutro PREMIERA —  ,  ZA-‘OM clANA M LODJa*.

JU1 RO P R S M J E R A. Naibardziej c atu|f cv lilm 3ezonu. 
Film młodotot, piękna m toset 1 radości ż\cia

'i „ Z a p o ip n 's n ą  m e lG d j a "
crosi6w na, flnćrzejewj a Zn rr, Orw d. . . .

Żabizyftski. Fertkr S eldński 1 inni.
‘”:':4v?9SB£EV

RARANOW1CZE

-'ku. Na ringu sędziował p Ka- 
'pńńif', a na punkty p p.: Hołow- 
nta, Gitmuł i Cech. (h)

K ś P .W . „ O a n ’ s k o "  m !s t r z e m  
W i l n a  w  k o s z y k ó w c e
Wczoraj zrań a w sali Ośrodka 

W. F. urzy uL Ludwharskiej 4, od­
było się zakończenie mistrzostw Wil 
na w piłce koszykowej. Pierwsze 
miejsce zajął zespół K .I.W . „Ogni­
sk o", który w decydującym meczu 
poKonał AZS w stosunku 29:19. O 
drugie i trzeciej miejsce zarządzono 
dogrywkę pomiędzy AZS i W KS 
Dogrywka odbędzie się w sali Ośroó 
ka W .F we wtorek o godz. 13 Dai 
szemi miejscami podzielili się Zw, Re 
zerwistów, „Jordan1 ‘ i „M akabi". Z 
ostatniego dnia mistrzostw wyniki są 

j następujące: K PW  —  Zw Rezerw.
} —  56*12, W KS —  ŻA K ? —  45:18:

KPW  —  AZS —  29 17.
Panie „Jordan* ‘ —  AZS —  15:7.

! .Tednocześnie zakończono mistrzostwa 
klasy „B ‘ ‘ w piłce siatkowej. Mi 

;'zem został Związek Rezerwistów.
I (h)

W dniu imienin Pono Profesora Dr.
N o w e  z w y c i ę s t w o  k a n a d y ? -  ■ Ronrada Górskiego składają rn .jego
_  . - u  . . . a m  . «  uznania mieszkanki Bursy Żeńskiej U.

. s K ic h  h o k e i s t ó w  w  E u r o p i e  c g . —  2 3  zt (dwadzieścia trzy zł.).
1 Fawiąca w Szwajcarji mistrzow- 
1 ka drużyna świata w hokeju na lo- 
i Isie Trail Smok a Eaters z Kanady j 

rozegrała spotkanie z druiyną Szwaj i

C A S 1H 0  I R E K O R D  P O G O D Z E N I A ! !
 *. —  Najwspanialsze arcydz eio XX  wieKU

I I S U E Z C C

Nad pi ugram: Piękna kolorowa groteska p. t. „Farodja gwiazr’ • 
Początek seans-w: 4, 6, 8 i 10.20 

Uwaga- ć /tb e c  wielkiego natłoku, prosim y o wczesn. rabyw anie  biletów

Kupno i sprzedaż
W  DZIERŻAWĘ poręczającą ądmmi- 

Fala 577 mtr, Sygnał trabka K.O.P. strację, oddam folwark 140 ha. Zgłoszę
Poniedziałek, 20  lutego 1939 r.
6.57 Pieśń poranna 8.10 Wiadomo 

ści dla naszej wsi 8,15 Koncert poran- 
m 11,25 Piosenki o sz,częściu (ptyfy)
14.00 Muzyka. 14 20 Nasz program i 
wiadomości z naszych stron. 14,30 —
Koncert popołudniowy. 18,00 Audycja 
dla gospodyń wiejskich. 18,10 P iosenki,"^  
w różnych wykonaniach 22,00 Poga- (TWAGA 
dańka aktualna 21,10 Koncert Klubu 
Muzycznego. 2305 Zakończenie prog­
ramu.

nia: Grodno, Garncarska 3, Pcczobut.
834

POSZUKUJĘ dzierżawy majątku 100 
200 ha bez inwentarza, Pożadane w 
Nowogrodczyźnie. Wiadomości: do
Administracji „Sfowa" pod „Dzierża-

472

O f  i & r i r

Sprzedaję drzewo opalowe 
olchowe, zdrowe i suche —  po cenie 
9.50 ił wraz z dostawą za 1 m sześć. 
Wilno, Ponarska 54-a, tel. 26-21. 752

1 skok 2 skok 
(punkty)

1) Marusarz St. (Połskac
sędzia szwajcarski 18,5 17,5
Fin ' 18 18
Polak 19 18

2) Lehar (Niemcy):
Szwajcar 16 16,51
Fin 16,5 17,5 i
Polak 16 5 17,5

3) Mam tary Andrzej
Szwalcar 14.5 17

Fin 17
Polak 18
Berauer (Niemcy):
Szwajcar 175
Fin 14,5
Poiak 16,5
Sellin (Szwecja):
Szwajcar 15
Fin 15,5
Polak lf.
Maerz (Niemcy):
Szwajcar 14
Fin 14,5
Polak 14,5
Meergans ( Niemcy):
Szwalcar 15
Fin 15
Polak 17,5
M'nuk (Polska):
Szwajcar 12,5
Fin 12,5
Polak 15,5

15,5
18

-/p-r-ytf

Książka kształci, bawi, rozwija

" 'r ji , bijąc ją  bez wysiłku 8:0 (1:0, Czytelnia Kwpści
5:0, 2 :0 ). Po r.ystęnach wr Ssrwajca W)1fl.  u, ŚW- ,er êg0 3
rji udają sie Kanadyjczycy do Belgi I Lek4llra szkn|na _  Ostatnie Nowości

17 i Szkocji, aby zakończyć swe tournee j

16.5 - 2aregiem spotkań w Londynie. W  
notkaniach tych przeciwnikiem Ka­

nadyjczyków będzie kilkakrotnie re-
17.5 prezentacja Anglji.

> 5
ir

MIESZKANIE 5 pokojowe poszukuje 
Domański, Pensjonat Cywińskich. 
Mickiewicza 19

Poszukuj? orecy
BUCHALTER,;

haaiUową, przem yułoą, spółdzielczą, 
bankową, oraz nieruchomości orga 
nizuję, prowadzę, rewiduję i sporzą 
dzam bilanse. Na miejscu i w domu 
od 3— 5-ej Zgłoszenia nadsyłać: Za­
rzecze 13 m 2. 531— 302

G R U Ź L I C A  
P t  U c

jest nieubłagana i coroczme*. nie ro­
biąc różnicy dla ttłci wr .tu i s,anu 
pociąga bardzo wiele ofiar. Przy 
zwale aniu cnoiób p u c n y c h. 
bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu ifp. stosują pp. lekarze

„Balsam Trifcolan—Ape“
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia 
organizm i samopoczucie choregc, 

iprzedają apteki.

15.5 
l c 
17

15
14.5
16,

Programy radiowe
WARSZAWA 

Poniedziałek, 20 lutego 193° r.

— Beletrystyka — Naukowe —
Wysyłka na prowincję 

Czynna od lt  do 18.
Kaucja 3 zl. —  Abonament 1.50.

Ii
i Sygnatura: Km. 1054/38.

C b  m ie szcze n ie
o IfcrtacU r uc ho mo ś c i  ,

I RZĄDCA rolny — kawaler z dlugolet- 
lomorntk , ądu urodzlciego w Pirt- . nj  ̂ p r a k t y k ą  poszulntje pomady od 1-go

sku rewiru Mtr.ial \. awrzcnczyk, nlarca Łaskawe oferty zgłaszać: maj. wa“ pod „Lektura życiem"
* — Wi-

INTEIIGENTNA wychowawczyni po- 
l szukuje pracy do Diecj w wieku przed 
i szkolnym. Wilno, Witoldowa 53—3. — 
IM. J.

Praca zaofiarowana
POTRZEBNA rutynowana biuralistka. 
Wiadomość Wileńska 32, mieszk. 3.

H 0 i n e
PODAJEMY do wiadomości Szanow­
nej Publiczności, że z dn. 21 bm po 2 
mies. przerwie i grunfownem zreorga­
nizowaniu .zostaje ponownie otwarta 
Stolownia ZPOK przy ul. Jagiellońskiej 
Nr. 3/5 m 3, gdzie będą wydawant 
pod fachowem kierownictwem i gwa­
rancją artykułów spożywczych obiady 
jarskie i mięsne po cenie przystępnej 
od godz. 13 do 1”  835

INTELIGFNT, intelektualista —  chory 
samotny, biedny, prosi o lekturę w po­
staci książek czasopism i t. p. Lektura 
jest jego jedyną rozrywką i podnietą 
życiową Pożądane książki historyczne, 
podró*żnLcze popularno -  naukowe — 
ilustracje wszelkie itp. Łaskawe ofiary 
proszę składać do Administracji „Sto-

Tinisiśt! nolscy na R v e rze

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 mający kancelarje w Pińsku, ul. Karo- u.,łkj-sżki, ,czło Buti rtnauce — 1
’ Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik porań- lińska Nr. 28 na podstawie art. 602 k. told Kopmcewicz. '^ 4 3 5  '

, 5  ny. 7,15 „FIS": —  ukończony. 7.20 —  p. c. podaje do publicznej wiadomości,
.} }$  Muzyka 8,00 Audy.cja dla szkół. 8,10 że dnia 13 marca 1939 r. o godz. 11-ej BVf,Y URZĘDNIK państwowy, obec- pomoc dla dzieci

rzenva. 11,00 Audycja dla szkół. w Pińsku ul. Pilsudsniego Nr 102 od- nje na emeryturze, lat 42, żonatj — płaszcza, ubrania, obuwia i żywności
,25 Piosenki o szczęściu (płyty). będzie się 1-sza licytacja ruchomości, poszukuje posady iub pracy doryw- (emerytura wynosi 45 zł. wobec te,70
,57 Sygnał c.zacu i hejnał z Krakowa, należącej do Kalmona Jńgermana —  : llmvsiovvei (

721 RODZINA emeryta składajaca się z 6
osób prosi łaskawych czytelników o 

w wieku 6— 17 lat

Przebywająca na Riwierze te- Niewątpliwie będą to groźni 
msistka nasza Zofja Siodówna, po j przeciwnicy Jędrzejowskiej, Tło- 
starcie w turnieju w Cannes, bie- czyńskiego i Baworowskiego w 
rze udział w turnieju w Nicei. (następnym turnieju w Beaulieu, na 

W konkursie nicejskim startują i którym nasi zaw odnicy zadebiu- 
znane rakiety: panie Henrotin, j tują na Riw L-rze.
\itdruSj panowie: Henkel, Hecht, Polscy gracze wjitchali  wczo- 
Caska Chąffi, Petra, Pelizza raj wic aiv-.m.

11

12,03 Audycja południowa. 13,00 Au- składającej się z lampy rentgenowskiej 
dvcja dla kupców i rzemieślników —  do naświetlań firmy A. E. O N 61852 
13,30 „Franciszek Liszt" —  audycja w dobrym stanie na 180KW. komnlet- 
d!a gimnazjów. 14,00 Przerwa. 15,00 nej, oszacowanej na łączną sumę ił. 
Audycja dia mlodz'ezy. 15,30 Muzyka 10(50.
obiadowa. 16.01'' Dziennik ponohidnio- Ruchomości można oglądać w dniu 
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. —  licytacu w miejscu i czasie wyżej oz- 
16.20 Kronika naukowa: 16.35 Frang- naczonym.
menty oper Ryszarda Straussa. 17,2C Pińsk, dnia 14 lutego 1939 r.
Dla każdego jest miejsce w pracy spo­
łecznej —  pogadanka 17,30 Ogólnopol

czej umysłowej (kreślenie planów od- 
rysy, przepisywanie w języku r: syj- 
skim). Chętnie przyjmę posadę na pro­
wincję w* majątku jako pisarz - eko­
nom. Referencje na zadanie. Zgłosze­
nia pod adresem: Wilno, ul. Tatrzań­
ska 15—5, E. Wysocki.

INTROLIGATOR wykwalifikowany po 
szukuje pracy, wymagania sKromne.— 

Komornik | Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
Michał Wawrzenczyk * pod „Introligator".

pracy i pomocy nigdzie otrzymać nie 
może). Chętnie ofiaruje jako byty urzęd 
nik swą pracę unnslową za minimal- 
nem wynagrodzeniem Zgłoszenia do 
Administracji ,.Słowa" dla „Emeryta"

SPARALIŻOWANY staruszek w skraj­
nej nędzy, bez środków do życia, pro­
si Szan. Czytelników o wsparcie Łas­
kawe oferty przyjmuje Administracja 
„Słowa" dla .Sparaliżowanego starus-z 
ka“ .

Redaktorzy u-tiałow: Wladysła- Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. Waler,tan Uharkiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe, Jadwiga Dziewulska
— recenzje teatralne warszawskie, prof. Michał Józefowicz —  recenzje muzyczne. Władysław Laudyn — spo.t, lir. Henryk Łubieński —  informacje polityczne polskie. 'Władysław Łepno.vski — kronika lokalna wileńska 
Józef Mackiewicz — reportaż społeczny, Stanisław Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna. Konstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marjan

Szydłowski —  kronika sedowa, Barbara Toporska — niedziel iv dodatek litcrńeki. Karo) ZDyszewski — feljeton p.t. „W  Wirze Stolic

K G T g t O  P .  K .  .  N r .  7 3 0 , 7 2 4
SMP»

CENY OGŁOSZEŃ: wtior -̂ mTmctruwy 1 szpalt, w  totórie 60 gr Za tekstem 40 gr. Itormmikaty era z itradesłam 
nulim. 75 gr. Kronika jekl-arn. mifim 1 zt. Drcbne 15 gT, za wyraz. W numerach świąteczn. oraz z prow^kici,' o 25 
drożej. Zagraniczne o  50 % drożej Qgło zenia cyfrowe oraz tabeiarycz. 0 50 % drożej. Ukfcd ograsz, w tekście i z- 
tekstem 6-eiioi szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do miejsca. Terminy druilau Administracji nie obowiązują

Wvdawca: Stanisław Maclriewic* Wilno, drukarnia „Słowo", Zaml.owa 2
<


